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KURYER LITEWSKI
w W ilnie w Poniedziałek dnia s 4 W rześnia v. s. 182З  Roku,

W\AT><mości K xąU owb.X
Ostatnia data gazet sankt-petersburskicb 

jest dnia i 5 września:
Cesarz Jegomość, d. 3i  sierpnia, o godzinie 

lo tey  zrana, w  pożądanym stanie zdrowia, prze­
jeżdżał przez Podolsk, а о Зсіеу z południa przy­
był do Ser puchowa, zkąd nazajutrz z rana o gtey  
godzinie udał się do Tuły.

Panna Helena W inzingerode, cąrka zmarłe­
go jenerała jazdy, Barona W inzingerode , została 
mianowana Panną honorową Nayjaśnieyszych Ce- 
sarzowych.

Hrabia Emmanuel Tołstoy  i Hrabia Аіехап- 
der Borg , należący do ministeryum stosunków ze­
w nętrznych, są mianowani kamerjunkrami dworu.

Baron Campenhausen, radca tayny, kontro­
ler państwa, um arł d. 11 t .  m., ze skutków upa- 
dnienia z pojazdu.

Przez naywyższe ukazy Jego CesArskiby 
M ości do Rządzącego Senatu:

D. 3o sierpnia. Jenerał gubernatorem Finlan* 
dyi i dowódzcą oddzielnego korpusu finlandzkie­
go, mianowany jenerał porucznik Zakrewski, a na 
jego mieyscu jenerałem deźurnym głównego sztabu
J. С. M. mianowany dowódzcą pólku konnego 
strzelców gwardyi, jenerał major Potapow.

Т'еуіе daty. W ice dyrektor departamentu 
inspektorskiego głównego sztabu J. С. M. jenerał 
major K n ia in in , uwolniony od tego obowiązku, i 
mianowany członkiem rady ministeryum woysko- 
wego, z pobieraniem dotychczasowych dochodów; 
do sprawowania zaś obowiązków wice dyrektora 
departamentu inspektorskiego przeznaczony 1 s tar­
szy adjutant J . С. M. półkownik Szatiłow .

W  K erczu , d. 19 sierp., na osnowie posta­
nowienia, względem założenia w tern mieście por­
tu ,  otworzoną została tamoźnia portowa i handel 
w porcie. Otwarcie to odprawiło się o godzinie 11 
zrana, na które przez sprawującego obowiązki n a ­
czelnika miasta Kercz Jenikolskiego , zaproszeni u- 
rzędnicy woyskowi i cyw iln i , głowa miasta z 
członkami rady mieskiey i magistratu , i obywa­
telstwem, zebrali się do domu, przeznaczonego na 
umieszczenie tamożni. Naprzód urzędnicy p rze­
znaczeni do tey tamożni,wykonali przysięgę i w pro­
wadzeni zostali do obowiązków, i pod prezyden- 
cyą naczelnika miasta otw arte  zostało posiedzenie 
tam ożn i : przeczytano od niego ułożone W
tey  rzeczy rozporządzenia, naywyżey potwierdzo­
ne postanowienia względem otwarcia portu  w  Ker­
czu, 1 prawidła prowadzenia handlu z Czerkiesami i 
Z b a tin ca m i\  poczem odprawiły się dziękczynne 
modły, za zdrowie i długie panowanie J ego Ce - 
SARSKiey Mości i całego Nayjaśnieyszego domu 
przez mieyscowe duchowieństwo, wśród w ystrza­
łów działowych z tw ierdzy i okrętow, w porcie 
stojących. Nastąpiło potym śniadanie, dane przez 
radcę dworu Sankowskiego, zarządzającego tamo- 
źnią kerczańską. W ieczorem miasto zostało oś­
wiecone.

Kurs sankt-petersburski d. 11 wrześ.:dukat hollen: 
nowy 11 r. 5o kop.. Zmiana srebra 2 r. 70^ kop.

Nieustający dochod kommissyi umorzenia d łu­
gów: 6g assygnacyami —. 102 i o i | —.j

brzęczącą monetą — 99$ ~> procentów 
takąż Щ  \

'• 0  

1 T r a s z  k u n y .
Dnia 22 i 2З sierpnia r. t. w  tuteyszym koi 

ściele parafialnym X X . Bernardynów odprawiło 
się nabożeństwo żałobne pogrzebu ś. p. Ignacego 
Hrabi M orykoniego , byłego Pisarza skarbu W . 
X tw a  Lit., Starosty sądowego Wiłkomierskiego, 
Kawalera orderu ś. Stanisława, staraniem i kosz­
tem J W. Benedykta H rabi M orykoniego, b. M ar­
szałka powiatu zawileyskiego podjęte. Zgroma­
dzona familija i  liczny zjazd obyw ate ls tw a , na­
pełniając obszerne m ury kościoła, zaświadczały o 
szacunku i poważeniu, jakie mieli za życia dla 
cnót domowych i obywatelskich zmarłego. W  o- 
bu dniach od godziny 7mey ranney śpiewane by­
ły wigilie i odprawiały się msze czytane , a mszą 
rekwialną wielką z muzyką celebrował JX.Dziekan. 
W  pierwszym dniu miał kazanie JX . Falkowski, 
kaznodzieja X X . Dominikanów  wileńskich i p re ­
fekt missyy; a d .  2З J X . Nosewicz, gwardyan X X , 
Franciszkanów wileńskich i kaznodzieja katedral­
ny wileński. Kościoł cały był oświecony. K a ­
tafalk otaczały kolumny, światłem osypane. Przed  
trum ną ukazywał się wizerunek zmarłego.

Swiętey pamięci Hrabia, w roku  3778 m ia­
nowany był starostą sądowym brzeskim, w r. 1788 
starostą sądowym wiłkomierskim , tegoż roku 
obrany posłem na seym warszawski; 1790 pisarzem 
skarbowym litewskim. Chwalebną pamięć życia 
cbłewatt?l*!t?>g*> i  szeti*g ^ - towarzyskich, zakoń­
czy: dobrr^gy лпеші na wielu fundacjam i, ku chwa­
le Bożey i dobru ludzi, włościan swoich, w testa­
mencie zapisanemi. Ogłoszenie w yjątku z tego t e ­
stamentu, w Dziejach Dobroczynności umieszczone, 
stało się równie wiekuistym pomnikiem jego cno­
ty  i serca, jak dzielnem zachęceniem do naślado­
wania tak pięknego przykładu w potomności nay- 
późnieyszey.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszawa dnia  29 w rześnią.
(z Gazety W arszawskiey.)

Rocznica koronacyi Nayjaśnieyszego CBsARZA 
W szech  Rossy у A lexandra I , i Nayjaśnieyszey 
Cesarzowey E lżbiety A lexiejew ny , obchodzo­
ną była d. 27 b. m. w  stolicy K rólew stw a Pol­
skiego z jak naywiększą uroczystością. J W .  Skar­
szewski, Biskup Lubelsk i , Senator Królewstwa, 
administrator archi dyecezyi warszawskiey, od­
prawił w kościele metropolitalnym ś. Jana  u ro ­
czyste nabożeństwo, na którem,~ na czele Senatu 
i wszystkich władz rządowych, znaydował się JO. 
X ią ie  Namiestnik Królewski, a lud, licznie zebra­
ny j w świątyni Pańskiey, wznosił do Stwórcy gorą­
ce modły za naydłuźsze i naypomyślnieysze panor 
wanie ukochanego Monarchy. Tegoż dnia dane 
byto bezpłatne widowisko na teatrze  narodowym^ 
a wieczorem oświecono miasto.

Jego KrólewicoWska Mość Xiąze W ilhelm  
Pruski przybył dnia wczorayszego po południu do 
tuteyszey stolicy, i stanął w przygotowanych dla 
siebie pokojach w zamku królewskim. JO. Xiąże, 
Namiestnik Królewski, przybrany w wielką w stę­
gę orderu Orła czarnego, udał się tamże clla po­
witania  tak  znakomitego gościa w murach stolicy 
K rólew stw a Polskiego.

Z  Króle wicem Jmeią prfcybyti jenerał ГА#,



R adzi w ił, major pólku 19 woysk pruskich, 
i inne osoby dworskie. 4

J. K. M. X iąze W ilh e lm  pruski, w czoraj m a­
jąc na sobie wielką wstęgę orderu i. Andrzeja, 
znaydowal się rano na zmianie straży woyskowey 
na Saskim  dziedzińcu; odwiedził JO Xięcia N a­
m iestnika Królewskiego; późńiey zwiedził arsenały 
kommiscryat ubiorczy, główny łazartt woyskowy 
w  pałacu ujazdowskim , przez obcz. udał się do 
Bielan, Po południu oglądał pałac Królewski Ła- 
zięnkowski, a wieczorem z nay do wał się na K rólew ­
skim  teatrze w  Pomarańcza» ni, na widowisku 
przedstaw iałem  przez artystów  te a tru  narodowe­
go, k tóre oraz zaszczycone było obecnością n a j ­
znakom itszych osób. Królewicz o godzinie pół 
do 11 przed północą Wyjechał do Brztsaa-Litew* 
tk ie g o .

* G azeta Kury er warszawski zawiera. W czo- 
f a ,  jako w wigilią św ięta Podwyższenia S. Krzyża, 
podług starego kalendarza, postawiono nowy, o- 
zdobny, złocony. K rzyz, na główne у wystawie do­
m u i kościoła X X .  Bazylianów  przy ulicy Mio- 
dowey, Koszt na to łożyli ciz X X . Bazylianie, do 
czego znacznie przyłożyło sięhractw o ś. Onufrego, 
oddawna przy  tymże kościele zostające. Przy tey  
okoliczności przytaczam y niektóre wiadomości o 
tóm  inieyscu. Do W arszawy  X X -  Bazylianie zo­
sta li wprowadzeni w r. 1721, mieli isze swe po­
mieszkanie i kaplicę przy ulicy Podwale, w miey- 
scu, gdzie dziś jest bióro Kommissyi Wojewódz­
tw a  Mazowieckiego„ XV. г. 17З0 za staraniem me­
tropolity  Smogorzewskiego zaczęto budować wspa­
niały dom, i przy nim kościoł, dziś istniejący przy 
uliey Miodowey. K am ień wi^gielny położył Król 
Stanisław  A ugust, a zaczynając-ey się budowie bło­
gosławił N uncjusz ^apiezki Archeti. Budowa u- 
kończoną została г. 178І. W ew nątrz  kościoła zdo­
bią 5 wielkie obrazy j>ędzla Smuglewicza , które, 
jak śą arcy dziełem tego artysty , rodaka, tak bea- 
w ątpienia należą tio cel nie у szych ozdób stolicy 
K rólew stw a Polskiego. O brazy te nie raz staw a­
ły  się przedm iotem  uwielbień nayb<egl.eyszych 
znawców i m istrzów  malarskich zagrań i c z n у c b , w y~ 
staw iają W niebowzięcie N.. Maryi, otoczonej apo­
stołami* ś- Bazylego  w A rchikatedrze Garegr.cdz- 
k iey , i ś. Onufrego  w Pustyni.

W  dzienniku podroży, wydawanym  w Pą- 
ryżu.у w tomie 6, części 19 , na karcie 21I2 w y­
czytaliśm y następną wiadomość, godną upowszech­
nienia. „Pom iędzy czynami, ogłoś zonę mi przez 
tow arzystw o Amerykańskie, zawiązane w celu o- 
sadzania ludzi czarnych wolnych, daje się postrze­
gać mało znany czyn jenerała Kościuszki, 
Zaoew nił on fundusz 200 i 000 talarów , które złp- 

j  , iy ł<na ręce Prezydenta Stanów Zjednoczonych A- 
m ery ki Jeffersona, a to na wykup z procentów  od 
tey  summy młodych niewolnic , które następnie 
m ają, po daniu im stosownego wy chowania, zyski­
wać* wolność. Funduszem tym  zarządza teraz Pan 
Kokę, jenerał zamieszkały w W irginii.

Przed kilką dniami, gdy czys/A ono studnią 
w  possesyi N. 966, za Żelazną bramą, będącą da­
w n ie j własnością Sławińskich) a teraz Grodzickich, 
znaleziono w głębi drzewo, z którego składała się 
cembrowina, zupełnie skamieniałe czyli p e try fi­
kowane, a na niem massę osiadłą , k tó ra  podług 
zdania znawców, jest z kamienia, Węglanem wapna 
zwanego, a mającego wielkie podobieństwo z gipsem 
zbitym. Część tey  pe try fikac ji i roassy na n ie j  
osiadłej znajduje się W R edakcji Kury era warszaw­
skiego. Może dalszy rozbiór tey wody, wskaże n o ­
w y użytek; wszakże w tey części m iasta już ma­
m y kąpiele mineralne, przynoszące dla zdrowia 
ludzkiego nie małe korzyści.

W  Dreźnie, doktor Struwe, i jak słychać, we ­
zw any do założenia «w Londynie in sty tu tu  wód 
m ineralnych naśladowanych, tak ich  jakie naprzód 
w  D reźnie, potem w Berlinie, zaprowadził, zupeł­
nie obeznał bawiących tamże (w Dreźnie) ap te ­
karzy  tu te jszy ch , Żelazowskiego. Elsnera i Spie- 
to , k tórzy  zaraz po swym powrocie do 'W arszawy, 
zaym ąsię  zupełnem tak iey /e  in s ty tu c ji u rządze­
niem , a ta k  nasza stolica zbawienną przysługą dla

ludzkości, jak namienione miasta, zalecać s ię  bę­
dz ie .

R o b o ta  o k o ło  d r o g i  b i t e y  m ię d z y  P u ła w a m i  i  
K o ń s k ą  W o lą  c ią g le  po s tę p u je .

W  e k o n o m i i  K ie le c k ie у  i?xy s tu  je S z k o ła  O w ­
c z a r z y ,  k t ó r a  z n a k o m i t e  p r z y n o s i  k o r z y ś c i .

P o d łu g  K o r r e  p ó n d e n ta  w a rsza w sk ie g o ', F e r y e  
t r y b u n a l s k i e  ju ż  s ię  zb l iża ją  do  k o ń c a .  P i e r w s z e  
lo s o w a n ie  s p r a w  o d b ęd z ie  s ię  d. 4  p a ź d z i e r n ik a .

A  u  s т  R Y A.
W ie d e ń  d n ia  17 w r z e ś n ia .

M o n a r c h a  n a s z  w y je d z i e  d .  18 b, m . ,  a  X : ą -  L 
z e  M e tte r n ic h  z m a ły m  o r s z a k ie m  w y j e c h a ł  już  
dz iś  do  C ze rn o w ie . S p o d z ie w a m y  się  p o w r o t u  N. 
C e s a r z a  J m c i  n a  d z i e ń  24 p a ź d z i e r n ik a .  (  G . W .)

G a z e t a  K o r r e s p o n d e n t w a r s z a w s k i  do n o s i  z 
W ie d n ia  p e d  d. 18^. jak  n as tę p u je : )  C e s a r z  w y j e c h a ł  
d n ia  d z is ie y sze g o  n a  L w ó w  do  C ze rn o w ie  ( m ia ­
s t a  le ż ą c e g  > w B u k o w in ie )  K a n c l e r z  s t a n u ,  X ią«  
że  M e t t e r n i c h , w y j e c h a ł  t a m ż e  d n ia  w c z o ­
r a j s z e g o  w ie c z o r e m .

P R U S S Y.
B e r l in  d n ia  20 w r z e ś n ia .

D n ia  12 b. m .  o d p r a w i ł y  s ię  w e  w s z y s t k i c h  
k o ś c io ła c h  k a t o l i c k i c h  w  W r o c ła w iu  u r o c z y s t e  
e x e k w i e ,  z a  d u s z ę  z m a r ł e g o  P a p ie ż a  P iu s a  P I I .  
W  k o śc ie le  k a te d r a ln y m i  g r a n o  p o d cz as  s u m m y  
R e ą u ie m  M o z a r ta , a  z n a n y  z w y m o w y  K a n o n i k  i 
K a z n o d z ie ja  K r u g e r  m i a ł  k a z a n ie .

N i e m c y .
O d  b rze g ó w  M e n u  d n ia  i 4 w r z e ś n ia .

(s  G a z e ty  W a r s z a w s k ś e y ) .
K r ó l e w n a  w i r t e m b e r s k a  K a r o lin a ,  w y j e c h a ł a

d .  9  b. m . ze  S z tu tg a r d u  do  P e te r s b u r g a .
G a z e t a  w y c h o d z ą c ?  w  M o n a c h iu m  u m i e ś c i ­

ł a  a r t y k u ł  od  b r z e g ó w  I z a r y  pod d. Ѳ b. m .  p r z e ­
c i w k o  f a k c y i  r e w o l u c y j n e у 1 d z i e n n ik o m  l ib e r a l ­
n y m  , z b i ja ją c  f a ł s z y w ą  p o g ło sk ę  o n o w y c h  o d m i a ­
n a c h  t e r r y l o r y a l n y c h .

O b a w a  w o y n y  m o r s k i e j  s k ło n i ła  k u p c ó w ,  h a n ­
d lu j ą c y c h  to  w  a r  n m i  ó s a d n ic z e m i ,  d o  s p r o w a d z e n ia  
z n a c z n e g o  i c h  z a p a s u  z a r a z  n a  wiosnfe; a  dz iś  p r z y  

.w i d o k u  u t r z y m a n i a  p o k o ju  m ię d z y  A n g l i ą  a F r a n ­
c j ą  s t a r a j ą  s ię ,  ja k  n a j p r ę d z e j  je  p r z e d a ć  , i  d la  
t e g o  c e n a  r z e c z o n y c h  t o w a r ó w  c ią g le  s p a d a .

D o k t o r  S c h re y b e r  z m ia s t e c z k a  R u h la , o g ło ­
s i ł  w  p i s m a c h  p u b l i c z n y c h  u ż y w a n i e  in e rk u r >  u~ 
s z u  z a  l e k a r s t w o  p r z e c i w k o  w ś c i e k l i ź n ie .  W ł a ­
s n y  syn jego u k ą s z o n y  r .  1811 od  p sa  w ś c i e k łe g o  
w i n i e n  t e m u  sp o so b o w i ,  iż  d o t ą d  n ie  o k a z a ł  ż ą d n e ­
go  z n a k u  w ś c ie k l i z n y .

C a z e t a  K u r y  e r  w a r s z a w s k i  z a w i e r a  z  N i e ­
m i e c  ja k  n a s tę p u je :  K i l k a  b a t a l i o n ó w  w o y s k  a u -  
s t r y a c k i c h  p o w r a c a  ze VVłcch p r z e z  T y r o l  do w y ż ­
s z e j  A u s t r y i ,  o c z e k u ją  t a k ż e  z n a c z n e g o  o d d z ia łu  
t y c h ż e  w o y s k  w  K la g e n fu r c ie  T o  w o y s k o  z o s ta je  
p o d  d o w ó d z tw e m  j e n e r a ł a  S z tu t e r h e im , k t ó r y  d o -  
ł ą d  z o s ta je  w  T o s k a n ii .

‘ M ie s z k a ń c y  T y r o lu  b a r d z o  s ię ,c ie szą ,  iż t a m  
z a ło ż o n o  p u b l ic z n e  g o ś c iń c e ,  n a  k t ó r y c h  d o t ą d  w* 
t y m  k r a  i u  b r a k o w a ł o ,  p r z e z  co  d r o g a  jes t  u ła tw io ^  
n ą  do  T r y e s tu  i W e n e c y i .  D la  r o b i e n i a  t y c h  g o ­
ś c iń c ó w  r o z w a l a n o  o g r o m n e  g ó r y  i z a s y p y w a n o  
n a j g ł ę b s z e  p r z e p a ś c ie .  XV ty c h  g ó r a c h  i p r z e p a ś c ia c h  
d o tą d  c h r o n i l i  s ię  r o z b o y n ic y  i  z ło d z ie je ,  z o s ta j ą  
on i  t e r a z  w r o z p a c z y ,  że  i m  t y m  sp o s o b e m  w y ­
m ó w io n o  k o m o r n e .

O r g a m i s t r z  F r y d e r y c z f  w  I l i ld e s h e im , p o t o ­
m e k  s ł a w n y c h  o r g a m a y s t r ó w  te g o ż  n a z w is k a ,  w y ­
n a l a z ł  t e r a z  n o w y  i n s t r u m e n t  m u z y c z n y ,  n a z w a ł  
go  O r g a m o ń  P a n h a r /n o n ik o n , k t ó r y  o d  z n a w c ó w  
i  lu b o w n ik ó w  m u z y k i  n a j w i ę k s z e  o t r z y m u j e  p o ­
c h w a ły !

F R A N C Y A,
P a r y ż , d n ia  12 w r z e ś n ia .

(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie / . )
Marszałek X i ą a ę  T a r e n tu  z ło ż y ł  d .  7 b. m .



K rólow i Im ci medal z Wizerunkiem zmarłego Pa- 
p u b  Piusa  V II. M onarcha kazał go przyłączyć 
do swego zb.oru medalów. * У У
6 -.iVl«Dma 9 bVm: odpraw ił- się w  tuteysźym  ko- 
Panie^ р -  ,р° ѵ г  n y  ̂1 wspaniałe exekwie, za duszę 
Hnhn y a d. i 4 b. m. odbędzie się po-
dobn. abozenst o we wszys ,ich kościołach dye- cezy  ̂ J

r,»Ą*~ ieda-Wn° ? Г*УЬУ1 tu  H rabia de la Alcudia. 
nad z wy c żary ny pełnom ocni hiszpański przy dwo­
rze rossyyskim; jedzie do Petersburga. P У 
w » ,« b yc 1C ,с1?61е’ ^m arsza łek  L aur is ton bedzie
przeznacz* °* Angoulęme, i  otrzym aprzeznaczenie, o ktorem  juz nie raz głoszono.

• „  , adli Щ гсеііопу  uczyniła d. 25 b. m. wy- 
< zkę przeciwko stanowisku jenerała Curiah lecz 

m c jeszcze w iey  mierze nie ogłoszono.
sid Й naJ f ‘ przed Pam peluną  ma wyno-

d uooo ludzi. Słychać, i i  wo ko w iary  cofnęło
kala cL***! . ^ ie ^ d z y . Iiu p cy  bajońscy łę* 
Warówv Strze aiiia do ;:-dey, bo mają wiele tarn to -

* > ^ У сЬас? i i  °d 6 b. m. da:e się pilqa bacz­
ność nć. goncow kupieckich. W  okolicach Bondy  
m ano zatrzym ać takiego gońce, jadącego do Frank- 

S ? r  * i my c h  niedaleko St. Denys.
zdradziT i ? kA GwiaK dZ  РІ8ге. сЧ §1е °  trw odze, 
„rfłn, ri - te- d' xy K-ad>x ‘c; pisze oraz, iż dawni 

yerOW,ej  którzy byli w kampaniach N a -  
ео^яІг°w°.Ie, ^ zieli żadnego jen er^a  tak odwaźne- 
ęt ’ * “ . ■1$ł' e 4 nS°pleme. Pow tarza nakoniec cze- 
/ ■ • roieszczaoą wiadomość o nieładzie w Bar ce l-
sadv turb-2 .°n lfS t?” niu źołnierzy tam eczney p- У> Z £,z o bliskiem zamknięciu ТаггаеопѴі
cadero V hvS?  i?zbal eóców pozostać w Tro- 
r e <r0 nt. y f  uzyta do zasypania kanału, zrobio-
Ьа?егуу[ге2 iŁOn‘łty tucy onistóvv> oraz napraw ienia 

ło iesf°rh im° vtrudór ^  klim atu 1 bitew , bardzo ma-

s iio w S  r r 40 d' W l0 ’ iź <?**>**« i W ilson  n- 
słychać) Vżh^nPrZ>^ >dZ id° K adyjcu, posłano (jak 
rlrs nr ^  °P ,7 adm irałow i, dowodzącemu eska- 
mu" abv V r?'e<J tameozny m portem, i zalecono
n ie’d n i i  Z? raz areSz-tował, a W ilsonomm® dopuści wysieśd na brzeg hiszpański.
Н г а Ь іЛ « ! н ‘!  Oziennikn Gwiazda, i i  jenerał
i k v m \  ’ ktory  dowodzi korpusem trzym a-
wodu H 1еГСіг'а'  ^ an S«bastian w. zamknięciu, z po- 
wodu odn.es,. nvoh ran, wróci do F rancsi. P
t w ,W  . Z U ,u Prz<!d Barcellona  donosi, iż 
"dovi cd -aceT ,h ™ k świ*źe8” mięsa, i że zdzierstwa 
u"‘®sтtan- 4v W Ш-6у leaerfda R otten , oburzyły 
dzfeń "  przeciwko niemu tak  dalece, iż co.

N 'd l ' " 'Wa'a "“ S -ż w a w y c h  wypadków.
53cim b- _ur^arł H rabia Roger de IJamas w  
53cim roku zyc.a sw_egP. S łuży ł3 w woysku roZ
olrzvm a/JV C Х1' °.b4 zenia Dmayiowa-, w roku iy 95 
й і п Г л і у  'л X ’! zęc,a , dowództwo łe-
f ra n e y a  i Neau'  "  roku 1798, gdy woyna między 
WovżHł n « N '1?.°’.eT- w y b“ chnę‘-a, dowodź,1 c z ę ś c i  
brvi nd pohtanskiego, i przerżnął sie do Kala- 
w /ń ’ , j  rokl‘, t8 °6 b w i ł  w Wiedniu-, i po przy- 
cii z i " L r  dZy.kr61eWskiey  w e F ran cy ,f  powró- 
N a p o u lT a  T '  d,° .?Г «У «У - W  czasie 'powrotu 
w śfia lri, ’ dnn'° dzil w Lugdunie- lecz n iem ó,ł p -
B tlgim n4" P,:-VSkaJ WeS°’ 5 udai si<i za Króiem  do 

i -  ° Pcwt°rnem  przyw róceniu Władzv 
z J  wr rx  roku został obrany deputowanym  
i.; r departam entów; i znacznie się przyłożył
WU w  ,L u g d u n ie !вП0Ш " ie m iały zadneS ° yw pły-

pócztJwvphSZłyrń ty g ?8n,iu zawinęło i 5 statków
a '7  poldvh-leZ|n667J 0dr° ! nyml Z Anglii d° Calais, РІІІ7 P 1? y, ę z 560 podróżnymi z Calais do An-
tarz  pose : Уа05і а ,Ц іт І - Ьуі РаП «ekrLKkim wvnlV • 10ssy>skleS° przy dworze portutial- .1 k łm , wyprą w loniy gońcem do L isbony  ■ g

aniżeli w ПгѵтірѴ “ ł f ra7' mehezpiecznieysze, 
Dnia 3 Ь m Г - \ ^ ” СІ0Г, obdzierają ludzi. 
Włożyli jey ̂ h u s tk ^ b  lu8z\ naPadło idąoą kobietę-,

У , У C'U!5lk(ł w usta , odarli, a przed patrolem

■ żandarmów uciekli. Nie tak  ifcczęSliwym był ИІе.
jak, leP in  ?r, . tory ua bulewarze napadł m argrabim  
Groismare córką i „ b r a ł P ,m w o r« ,k i  
Schwytany, został skazany na stanie pod p r « i e: 
rzem , , Scioletme więzienie z użycieni uo^robot1г л й takźe męźa * ̂
p ą p i e ^ t ^ S y S y ^ S y t iprow.zye po 48 od sta, został І к а л /п у П  ко łich
W, arz na zapłaceń,® З000franków b r y ’ 1 1 “ .

D nia лЪ. Czytamy w Gazecie F rancyi со „ Г  
stępu,e: M onsieur udzieiił wczora osobom » ! '.  
lącym szczęsc,® należeć do dworu jego bdet k t6 rv
X , ązę Angouleme  napisał do „ iegc „ga w ałach Г гИ  

t , 7 ’ Dun°S‘ "  i»™1 dostoynemu swojemu oycu
o eedzw yozaynem  bohaterskiem dziele, uskutecz- 
mone.n w oczach ,ego, i potw ierdź» ogłoszona iuż 
W urzędowych rap p o ru c l, wiadomość, i l  s t r o u n a
sza była bardzo mała. Dodaje, iż zanał 
ność i odwaga, których był ś J i a d k . e ^ 'd ' o B ° w  
oczach jego wszystkich cudów, jaki -mi sie „  'YnZ  
przedzającyoh woynach woysko francuskie wsPła‘ 
w,ło; , zc nic na świeci® n , / j e s t  n i“ odob“dm dU  
jenerała, który lakiem woyskiem dowodzi W szy ­
scy woyskow, rancuzcy, będą przejęci mocne7» 
uczuciem na taką pochwałę walecznych Jom w nT  
kow naszych, pochodzącą z ust godnego ich wo-

RoezłХ і?;па A nS°ulem e  wyjedzie d. i 5 b. m. z 
B o rd eu lz , d. 17 przybędzie do Bourb n B ende?
% Ц  d° NanteS> d ■ -2 doAngers, a d. 25 do P a’.

U л Mar.szaIek Lauristón donosi, podd. ,1 b m 
iz d. m  b. m. n godzinie 8mey wieczorem zrobio ’ 
no przykopy o 200 sążni od tw ierdzy Pam neluny  
mimo w ystrzałów  ze strony nieprzyjaciela i rł 
godzinney „lew y, Cała р а І а к Х ^ t  Ż ,

kd ол;:гоппУт 2ласіеі5кі^ 0- ЫШа>у № №

jora s t i * :  Ĝ inot’Z -
jenenrU Acho/M , dowodzący korpu.em , trzyma,»7  
cym Sąntonę w zaniknięciu, w idział możno7 ™' H~ 
brania główne» p i k i , , /  niepTzy '
cey poza tw ierdzą, dał więc stosowne zlecenie k a ' 
picanow, Dast, k tóry w nocy « d n, ece" le>»-
рП-а ruszył na czele 3o dobranych żołnierzy Z '  
sunął s,ę do stoku tw ierdzy, uderzył rautem  РПа 
ptaselę nieprzyjacielską i ubił oficera o ra l m  żnł 
nierzy. Przysposobienia do strzelania do k" 7 
idą Spiesznie; flotylla codzie* sie .p o w ić k s fa ^ P o  
zdobyciu Ptocadero, zajęto sie b^z przerw y syna
pr™ ia Л м Е  ^ еІГа“  leelugi A t

tw ierdzy  Pontaies. O gień  t r w a ł „ o o ta l T I  d ^ a f
prawił d ‘'Л ь 1 ^ aSZ° ,5ymś Angouleme оЙ  .
I  do ręka.6
słuione ozdoby oficerom, podof ^erom іѴЛ ■ * Za* 
k tórzy  się „aylepiey popFsalh ‘ zołnlera°™,

n ik a c W u te ^ z y S  wl!domot=W : ^ Гу=Ь dzien- 
b r a ń s k i  z a b r t T ^  £ S ą

ru  do ^KadyxU.°’ OfFcer ° w Ż ’ Г
WbędZ v П1'Г Г !0Т і ie “ prowadzony dó:Fnr7 n-

Z3V7inął statek pod b "n d erą"r^ ey m ew ą7 f o° n‘t0r) 
Santa-M aria. Był na nim  j S  Ł  Г .П а 
przyw iózł list od Króla hiszpańskiego dn’ X -ГУ 
сіа Angouleme. Xiąże iednak^m^ ^  • °°  
nera la. i odpowiedźą swoje na HstP ł ®g° ,e '

L ist pryw atny z Santa-M aria  pod d 5 h »n 
wyraża; „Jesteśm y teraz  w Т п Я Ц ы .ѵ  Ł c l Z l  

zą się u następujące pogłoski o wypadkach w 
К а.іухіе . Po strzelaniu d. 3o siernn.a dn тЛ .Ѵ х 

ero, stany kazały puścić wieść w K a d \x ie . iż Л * 
s aljsmy odparci , iż utraciliśm y batrryą, 'zw ana 
Angouleme, ,  ze sam Xiążę ma7 u s trz e k ń ą  rekm

(3)



bvłv  potem rozm aita zabawy i o.wiecono miasto; 
edv jednak niektóre osoby lepiey uwiadomione,ogło- 
f ilv  praw dziw y Stan rzeczy, zaraz pogaszono lampy. 
N azajutrz przebyło do tw ierdzy kilka statków  z ran- 
nvm i którzy donieśli o porażce. W tedy  iud zaczął 
etośno narzekać i czynić pogrozki deputowanym ,kto-
rzv  dla własnego bezpieczeństwa udali się do sali o-
brad i osłosili posiedzenie swoje Dleustajęcem. 
Yaldes kazał strzelać do zgromadzonego ludu, co 
Edv zupełney spokoyności nie przyw róciło, obieca­
no w ypraw ić posłańca rozeymowego do Xięcia An- 
souleme. Po lakiem przyrzeczeniu rozszedł się 
lud, i przez resztę dnia, ,ako też nazajutrz me by- 
ło rozruchów- Lecz d. 2 b. m. dowiedział się lud, 
iż £o uwiedziono, i żadnego posłańca rozeymowego 
nie wyprawiono, zdaje się, iż potem zaszły k rw a­
w e wypadki w mieście. Słychać naw et, izw czo- 
ra  wieczorem spokoyność me była jeszcze zupeł­
nie przywróconą. T o  pewna, iz w tym  czasie je- 
nerał Alaea. zbl.z.ył się, jak posłaniec rozeymowy 
do iedney z bateryy naszych, k tóra jednak w cie- 
m ney nocy nie postrzegła b.aley bandery , strze- 
Jała do statku; musiał więc jenera ł popłynąć na- 
now rót i dopiero d iiś  rano przybył. Zdaje się, 
iż Yaldes zwołał radę wojenną i na mey oświad­
czył, iż dlużey me może się trzym ać. Jenerał 
Аіаѵа miał sam zapew nić, iż w  lrocadero  zni- 
szczono dobre woysko, jakie stany miały jeszcze. 
Nie mogę ręczyć za te wszystkie pogłoski; z mch 
atoli pokaźnie s ię , i i  fakcya rew olucyyna w
Kadyxie już kona.“ .

D nia  16. Dzisieyszy D ziennik  Rozpraw  do­
nosi z M adrytu  pod d. 10 b. m., iż X iązę Angou- 
leme, z powodu przybycia jenerała Alaya  z Ka- 
dvxu, oświadczył, iż nikogo nie przyym ie, dopoki 
sam K ról hiszpański nie przybędzie do głowney 
kw atery , i że w tedy M onarcha ten  może naauć 
powszechną am nestyą. Tymczasem zaś Xiąże o- 
liaruje bezpieczeństwo na ilocie francuzkiey dla 
członków stanów, którzyby nie chcieli pozostać 
w  Hiszpanii, aby się udali, gdzie im się podoba. 
X iaże Guiche wysłany d. 5 b. m. o godzinie 11 przed 
południem do K adyxu , nie powrócił je lc z e  o go­
dzinie 11 wieczorem do portu banta M a n a . Urna 
4 b m woysko francuzkie weszło do M alagi, 
skąd  Riego  nagle popłynął, i  w-ziął z sobą Z a /a sa ."

Tenże dziennik umieścił następujący list z 
po rtu  {janta-M aria  pisany d 6 b. m : „ Xiąze
Guiche był na obiedzie u Króla hiszpańskiego. Mo­
w y  posłaniec rozeymowy hiszpański w ypływ a w 
tey  chwili z K adyxu. Nowy oddział statków, za­
pewne z K orunny, zawinął do tuteyszego portu .“ 
r  P aryż dnia  i 3 września.

(z Korrespondenta W arszawskiego).
G azeta londyńska M orning Chronicie (pisze 

gazeta hamburska) umieściła szczegółowy przegląd 
woysk, k tóre na początku miesiąca lipca r. b. prze­
ciw  sobie działały w Hiszpanii. I  tak. tw ierdze 
hiszpańskie m iały następujące osady: ban Seba- 
btian 3,5oo woyska liniowego i Зоо milicyi; Pam - 
peluna  4ooo w. 1. i 700 m $ Santona  2 5oo w. 1. 1 
1000 m. K om una  2000 w . L, 1000 тл, Ciudad Łio- 
driao  i 5oo woy. linio., 800 milicyi, Badaj oz З000 
xv. 1. 1000 m.; Kartagena  З000 w. L, 1 800 m.; A- 
likant 2000 w. 1,  Ooo m.; Leryda  tyleż; larragona  
2 500 w. 1. i 1000 m.; Balaguer 800 w . 1. 1 200 m.; 
Дагсеііопа  5ooo w. 1 8000 m.j Hostalrich 4oo w.
l . 260 m.; Figueras З000 w. 1.1000 m.; Urgel 1000 
w . 1 i tyleż milicyi, mmeysze tw ierdze 1000 w. 1. 
i  З000 m ; K adyx  i2,3oo w. 1. 8000 m. Ogól 4g 5oo 
-Woyska liniowego i 28,160 milicyi. W  prowincyach 
eas mieli hiszpani jak następuje: Andaluzya  10,000 
w  1. З000 m., E stram adura  4 ,5oo w. 1. 2,boom.; 
L a  Mancha 5oo w. 1. i ,5oo m.; obie Kastylie  10,000 
w . ł. 2000 m.; Galicya З000 w. 1. 1800 m.; K ata­
lonia 8000 w. 1. 3,5oo m ; Arragonia i >  w. 1. 
4ooo m.; w mnieyszych prow incyach 2000 w. 1. booo
m . Ogół 3 1,000 woyska liniowego i 2^,600 m ili­
cyi. Całe woysko hiszpańskie w tw ierdzach 1 po 
prowincyach wynosiło 80,600 w. 1. i 62 700 m. 
Francuzów  wraz ze 20,000 rojalistów , weszło do 
H iszoanii sto tysięcy. T a  arm ia tak  była rozdzie­
lona:'pod San Sebastian 2600 francuzów *v pod San^  
toną  2000 francuzów; pod Pam peluną 0,500 tr. 1 
3000 rojalistów; pod Korunną  6000 fr. i 1000 r. w 
M adrycie  6i>oo fr. З000 r., w Sewilli эооо tr . 1

to ,000 r., W innych tw ierdzach lub przy ich oblę­
żeniu 6000 fr. 4ooo r.; woysko w Arragonii pod 
jenerałem M olitor 17,000 fr. i 2000 i\, woysko w K a­
talonii pod marszałkiem M oncey  22,000 fr. 6000 
r. Ogół 80,090 francuzów i 20,000 rojalistów. In ­
na gazeta angielska czyni uwagę, że Dziennik Mor- 
n ing  Chronicie przez podobne podanie w celu ocu­
cenia odwagi w przyjaciołach liberalistów hiszpań­
skich, czyni im nie małą szkodę: gdyż widząc, i i  
francuzi,pom im o tak  znaczney potęgi przeciwników, 
codzień postępują, trudno ztąd n ieuczyn ić  w nios­
ku, krzywdzącego waleczność hiszpanów, lub mo­
ralny charakter dowódców konstytucyynych. 

Bajonna dnia  4 września.
(z Gazety fP  arszawskiey.)

L isty  z A ndaluzyi pod d. 8 sierpn ia  donoszą, 
i i  batalion konsty tucyon istów  i szw adron  jazdy, 
W yszły z M alagi, nie w iadom o w  jakim  zam ia­
rze . Sądzą, iż na ich czele jest Riego.

W ięzienia w Cuenca są napełnione konsty- 
tucyonistam i.

W  A stury i pokazał się znowu oddział geryl- 
lasów, złożony z 5oo piechoty i 100 jazdy pod do­
w ództw em  Fasquez.

Perpignan dnia  1 września .
(z teyze gazety).

Trzeeh właścicieli i kupców w Carol to  jest, 
Garreta, Isera  i Fernisa, oskarżono o ułatw ienie 
odw rotu jenerałowi M in ie . Isera  został uw ięzio­
ny , a dway inni uciekli.

Diiia 2З sierpnia osada Barcellony  uczyniła 
w ycieczkę. K onstytucyoniści zaymcwali niejaki 
czas Graciay gdzie jest główna kw atera jenerała 
Curial, i  cofnęli się po 4godzinney bitwie.

H i s z p a n i i  a.
M adry t dnia  6 września.
(z Gazety W arszawskiey.)

Rejencya tuteysza wydała następujące obwie­
szczenie: „ Powziąwszy wiadomość, iż mnóstwo 
oficerów, lekce ważąc św ięte interessa Króla iO y -  
czyzny, opuszcza korpusy swoje, i bez o trzym ane­
go pozwolenia przybyw a do stolicy, gdzie usta- 
wieznemi i natrę tnem i żądaniami przeryw a czyn ­
ności rządowe, widząc potrzebę powściągnifnia ta ­
kowych zdróżności i zapobieżenia skutkom w yn ik ­
nąć mogącym, rejencya stanowi; aby rozkaz k ró ­
lewski z d. i4 sierpnia 1817 został przyw róconym , 
według którego, oficer, jakiegokolwiek bądź sto ­
pnia, któryby chorągiew  swoję lub służbę opuścił, 
dla udania się do stolicy, ma utracić sw óy stopień.66

Pomiędzy zabitymi przy zdobyciu Trocadero 
hiszpanami, jest także półkownik arty lery i Barthe- 
lemi Aeugua , k tó ry  dawniey był prefektem w K a « 
dyxie . Schronił się on z kilku żołnierzami do pew­
nego domu; półkownik francuzki wezwał ich, aby 
się p%ddali, co gdy nastąpiło, półkownik francuz­
ki oddał hiszpańskiemu w ziętą szpadę; lecz hisz- 
pan zdradziecko prztb ił nią zaraz .francuza, z a  go 
natychm iast rozsiekany został.

Od granic hiszpańskich dnia  5 września .
(z teyze gazety).

M arszałek Lauriston  zakazał żołnierzom 5go 
korpusu wchodzić do winnic: z żalem bowiem w i­
dział, i i  zbytecznie jedzą ten  owoc. Od d. 1 w rze­
śnia żołnierze mają nosić spodnie sukienne, a w ie ­
czorem płaszcze; zmiana bowiem upału na chłód 
jest bardzo niebezpieczną. Ci, co przez nieposłu­
szeństwo zachorują, będą uważani za bojazliwych, 
chcących raczey póyść do lazaretu, aniżeli stać 
obozem pod Pam peluną.

M ilans  wszedł do T a rragony , lecz nie ma 
pieniędzy dla korpusu swego.

Dwie zbroyne galioty posłano w pogoń za 
statkiem  rybackim , k tóry  w nocy z d. 26 na 26 
sierpnia w ypłynął z San Sebastian. Zabrano go
d. 27: było na nim 3 oficerów i 35 żołnierzy. O fi­
cerów przyprowadzono do jenerała irancuzkiego. 
Jeden z nich, rodem piemontczyk, 'm a ustrzeloną 
rękę. Statek ten był przeznaczonym do Anglii.

I)n:a  7. Osada urgiebka spodziewała się p rzy­
bycia M ilansa  i dowozu żywności. Jakoż prow a­
dził z sobą kilka wozów', lecz w krótce udał się V7 
przeciw ną drogę do JBiosea i lo rra . Słychać, iź 
M ilans  musiał d. 21 sierpnia w yyść spiesznie * 
M ontbląnc} które to miasto



DODATEK DO GAZETY &URYERA LITEWSKIEGO N. и  5.
W ilno  dnia  a4 w rześn ia  v. s. i 8 s 5 R oku .

A n g l i a .

L ondyn  dnia 12 wrzeinia.
(z Gazety И arszaw *kity .)

Lord B ere fo rd  uda się ztąd w przyszłym  ty* 
godniu do L ub  n y .  Jedni rnó-vią, iz obeymie do­
wództw o woyska portugalskiego, drudzy zaś tu  ier- 
dzą i z ty i ко иіаѵд i interessa swoje i rachunki z 
nowymi m inistrami. Powróci, za kiika miesięcy.

W  koś<ie|e; w H a/U ff postawiono pomnik 
zmarłemu jenerałowi Durnour i t r .

Dn a 8 h ni. odebr .no tu  listy z Bilbao i 
Santunder pod d. 27 sierpnia. Ogłoszono tam  i 
и G alic ji w iadómt k ,  i/ za o>t bi tem w d a ­
ni m >ię X fą /ęc i« Adgoule r,e wszystko do­
bry m sposób m. ujatwiono w K ad)xie . W  ogło­
szeniu tem wymieniono nawet  przyjęte warunki, 
j k to. iż niektóre od mi ny maja za jść  W kon- 
st Łucji , iż Kroi ma mieć nieograniczone Vctot 
iż będzie izba wyższa, i że, &by by dź wybranym 
do zgromadzenia prawodawczego, potrzeba posia­
dać przepijany majątek. Sły chać, i/ podobne w a ­
runki składają odnowę taynego artykułu  kapitula- 
cy $ Korunriy , i jenerała N  W eila , dowódcę tey  
tw ierdzy, skłoniły do je у zawarcia.

Doświadczono tu nie dawno przerobienia u- 
łio brukowanych na chaussce : u kuteczni się tu 
w większey rozciągłości, i w przyszłym tygodniu 
zacznie się robota od ulicy zwaney parlam entową.

Dotychczasowy nasz w ielkorządca wyspy 
ś M a urycego , sławny przez zupełne zniesienie 
handlu nie w olnikami w tam ecznej oko licy , po 
3 Ы  le tn ie j niebvtnośni wrócił do Anglii, po dro­
dze zwiedził AJ.dagaócar, dla pożegnania się ze 
znakomitszymi tam ecznym i mieszkańcami, którzy 
go wspaniale przyjęli.

Czytamy w jednem z pism publicznych an­
gielskich i i  w r. 1820 Zjednoczone S*any półno­
c n e j Ameryki, miały 9 milionów 637.999 ludno­
ści W Indy ach wschodnich jest 25 miast takich, 
k tóre naynmi у liczą. 3c,ooo ludności. M adrary 
ma 000,000 mieszkań' ów, Sur W -Л 5o,ooo, лѵаікиіа^ 
5oo5ooo , a Benares 6uo,ooo.

Tutę vs za gazeta m im steryalna Goniec dono­
si , iż w KróLtStuie Congo jest osobliwszy sposób 
nakład tnia podatków. Król w czasie pogody i 
mocnego wiatru,  wychodzi na przechadzkę, m a­
jąc na głowie czapkę, lekko na bok włożoną Je­
śli ją w iatr zrzuci, nakłada podatki na mieszkań­
ców tey s trony , z którey w ia tr pochodził.

W  S ze f eld w yr. biono bardzo piękną her- 
batniczkę z tym  napisem : „Rękodzielnicy w Sze- 
f ie ld  ofiarowali to naczynie Pani A nnie H am il­
to n , w dowod szacunku za okazaną wierność i 
poświęcone usługi znakom itej swey m onarchini 
Karolinie,  Am alii, Elżbiecie, Króiowey angielskiej 
małżonce teraźniejszego Króla Jerzego I V . (i

Tow arzystw o angielskich patry otów kazało 
Wydruków ać Зоооо ехетр іаггу  bisiory i o inkwi­
z y c ji  hiszpańskiej, tłum aczonej na język hisz­
pański, i rozdać je w kraju.

T  V  R C Y A.
Stambuł dnia  25 sierpnia.

(s Kor respondenta W arszawskisgo.)
Dżanib E ffe n d y , znany za granicą z powo­

du nowych politycznych działań Por y, uwolniony 
«ostał dziś rano od urzędu Czausz Baszy (m arszał­
ka państwa). To nagłe p .stanówieme Sułtana spra- 
wiło tu  wielkie wrażenie. Dżanib Effendi był 
uważany za najprzezorniejszego , nayuyzeńszego 
i naydoświadczeńszego ze wszystkich m inistrów 
Ottnmań kich. Lr r z  jego surox*. у i nieugięty cha­
rak te r , we wszelkich obradach względem obe* 
cnego stanu rzeczy, nigdy się nic- zmieniał, i nie 
W jedney okoliczności , gdy inni m inistrowie ia

godne środki podawali, on swroją surowością zwy­
ciężał. Gdy teraz nadszedł czas ostatecznego u- 
końcjsenia dotychczasowych ubładów z dw« ram i 
spr^rm ierzonem i, przeto oddalenie Dżanib E fh n -  
dego uważać należy za pomyślną wróżbę . a pu­
bliczność wnosi ztąd, iż w krótce nastąpi błogie 
przywrócenie przyjaznych stosunków Porty  ze 
wszyst,kiemi europejskie mi m ocarstwam i.

Pokoy z Persyą podpisany został w Erze- 
rurn d. i 5 iipca, a d. 12 b. m. wyjechał ztąd z je­
go raty iikacyą Red-ib Effendy, mianowany po­
słem przy d ‘.orze teherańskim. Niewiadome są 
w arunki trak tatu ; lecz podług pewnych doniesień, 
przy^ęŁo za zasadę układów, sUri rzeczy prźed ioz 
poczęciem werynv: tym sposobem zabory i zdoby­
cze z o bo pól nie oddane, i dawne granice przy wró- 
Cdne zostaną.

W iadomości o działaniach wojennych prze­
ciwko powstańcom są tak wątpi  we, przyp,,elko­
we i sprzeczne, iz pu w tarzać je byłob> niedorze­
cznością. W  ogólności można sądz ć z pewnych 
powodow, iż ułożone zamiary przeciw M< iei licz ­
nych doznając trudności w wykonaniu,  znist e<-zo­
nę nareszcie zostały. Powstanie goi a ó a w pełu 
dniow ej Tessalii, mianowicie w okręgu A grajba, 
oraz czynna pomoc, jaką im różne oddziały pow­
stańców z półwyspu nadsyłają; zatrzy mują woyska 
tureckie z tey strony międzymorza kory niskiego, 
i nie dozwalają im wkroczyć do Morei; a K apitan 
Basza, którego flota szczególniey zdawała się bydź 
przeznaczoną na ułatw ienie tego w kroczenia, znay- 
duje się w ciąg łej bezczynności w zatokach Pa­
ty as i Missolungi. Dowódcy tureccy wyparl i  po­
wstańców z dotychczasowych stanowisk na w y­
spie JNtgreponte (Enbei) i n*d odnogą Ѵ0І0. Mi­
nistrowie tureccy wielką ważność w tey korzy­
ści uważają. Z drugiey strony ponieśli tu rcy  
znaczną klęskę pod Saloną W szystkie te do­
rywcze b i t ny  nie prowadzą do stanowczego u- 
kończenia woyny ; a jeżeli teg< ro< zna kampani- 
ja nie odznaczy się innemi wypadkami, w tedy stan 
rzeczy  pod względem woyskow ym uważany, dłu­
go jeszcze może zagadką pozostać.

Stam buł dnia  10 sierpnia•
(z Gazety W  arszawskiey.)

Zdaje się , iż W . Sułtan myśli urządzić jan­
czarów na sposób europejski.

Deputowani serwiańscy, którzy tu byli jako 
zakładnicy , umknęli w czasie ostatniego pożaru, 
CO sprawiło wielkie wrażenie na umyśle m ini­
strów tureckich.

VV iadomości, z Archipelagu są bardzo sprze­
czne, słychać, iż w Tessalii dobrze się powodzi 
turkom , a p rzy n a jm n ie j tak turcy tw ierdzą.

L isty  z Sm yrny  pod d 3 b. m. nic nie 
wspominają o zaw artym  pokojii z Persyą.

D nia  1 września. Janczaro v*. ie i jamakowic 
nie przestają (jak się  zdaje) ćzvn ć stolicy państwa 
tureckiego widowiskiem rozwięzłości swojey. Sły­
chać, iz d. 19 sierpnia zapalili znow u część Stam­
bułu zwaną I(jtuvoloy zamieszkała przez samych 
robotników W zbrojowni i lud wisami ; zgorzało 
blizko 7,000 domów.

Donoszą z Sa lon ik i, iż Idryoei wysiedli w  
Negreponte  i turr.y lękają się o Car 1 sio.

Kapitan Ras/a stał jeszcze d. 11 sierpnia % 
flotą swoją pod Patras . Zdaje s ię , i i  chce za­
czekać na działanie Baszy Skutaryyskiego, k tóry , 
podług rapportów  greckich, został porażony w 0- 
kolicach Agrapha.

W ielki Sułtan kazał użyć surowości przeciw ­
ko janczarom , i nowego Agę Baszę janczarów, 
upoważnił karać śm iercią w innych паи et bes 
wiedzy W . W t żyra. Złożony z urzędu Kia ja 
Bey S a d k  E ffe n d i  o trzym ał przebaczenie od 
Sułtana, i zost »j mianowany intendentem  ał ty iery i.

------------------------- ----------- ------------------------------------  .
Pozwalano drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.

A ndrzey Bucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler*

u> Drukarni RedakcyL



Wezwanie sukcessorów.
. i .  Przysłane do ogłoszenia z Rządu Gu- 

bernialnego L itew sko-W ileń»kiegol 
Tłum aczenie z niemieckiego.
Cesarsko Królewski Sąd Z iem sk i wiedeński’ 

czyn i ninieyszem  wiadomo:
l i  zm arły  dnia  i 3go moja  182З roku w tu- 

teyszem  mieście Franciszek Graj Bandonelli, w te­
stamencie swoim dnia 29 kwietnia  i 8 *j 5 roku 
napisanym , u dnia  i»5 maja  iS a 5 roku ogłoszo­
nym , w  § 16 wyraża:

N a  uniwersalnych sukcessorów całkowitego 
mojego pozostałego , tu  nie łukowanego m a ją tu , 
i  dóbr moich we Florencyi sytuowanych , w zy­
wam Bandonellów w L itw ie  m ieszkających , a 
mianowicie tvch, którzy złu£ą dowody, i i  są nay- 
bh iszem i m  Jerrii krewnerni. Jeżeliby zaś ci juz  
poum ierali lub tez te у sukcessyi p rzy ją ć  nuchcie• 
t i% w tym  razie mieć chcę za sukćessorów mo­
ich, urodzonych Bandonellów w Sienie, we W ło ­
szech m ieszkających  , a mianowicie tych , którzy  
podług praw i zwyczajów , nay bliższe do pozo* 
stałości po rttofey f a m i l i i , mieć będą prawo?

W zyw a ją  Się przeto wszyscy ci, którzy pra­
wo m ieć mogą do tey pozostałości, ażeby w prze­
ciągu roku jednego, sześciu tygodni i trzech dni 
w n in ieyszym  Sądzie z ło ży li na to dostateczne 
d<)wody, gdyż po upłyn iem u tego czasu pozosta­
łość ta przyznaną  zostanie tem u , który zło ży  do- 
wody, iż  nay bliższe do nie у ma prawo. D an  
w  JFiedniu 182З roku lipca 9 dnia.

Zgodno z oryginałem  w sądzie znaydu ją­
cym  się Dat w W iedniu  182$ roku lipca 17 dnia. 

(M. P  ) podpisano: J ó ze f Pichler.
Cesarsko Król. Ziem skiego Sądu E xpedyc . 

D yrektor.
T łum aczył Arnold G rauert.

O z b i e g a c h .
1. Od mińskiego' Gubern ia lnego  Rządu o -  

głiSza ' się, i i  wzięci za nieokazame na piśmie' 
świadectw  aresz tańci Siemion P ie tro w , Je iis tra t  
Czy wiczkin Iw an  R ezanow  1 Iw an  Sokoł@w, k tó ­
rzy  na exam inach  powiadali! ze P ię tro  w pod» 
danym  K am ieniec podólskiey G ubern ii ,  R n łt ie -  
nickiego pow ia tu  ze  wsi TCriwca, obyw ate la  
Łazow skiego  od którego jakoby darow anym  był 
G rzegorzow i T u łu b o w i odstaw nem u majorowi; 
Czy wiczkin był sączonym przez m iński G łów . 
Sąd igo D e p a r ta m e n tu  za fałszywe opow iada­
nie; raz źe był mieszczaninem Niżhoroda, drugi 
raz  Nizhorodzltiey G ubern ii  dw ornym  człow ie­
kiem  obyw atela  'Ł a p t ie w a  i za dekre tem  tego 
de part. ukarany  a.5 k nutami; a R ezanow  i So­
kołów rodem : pierwszy Smoleńskiey, a  drugi 
tam bow skiey  gubernii, jakiego zaś pow ia tu , ja- 
kiey wsi i do kogo należą m epam ietają; na o- 
snowie Im iennego Nay wyższego Ukazu 2З fe- 
b rua ry i  i p rzedpisam a m iuisteryum  spraw  w e­
w nę trznych  2^ m arca terazn . roku  uznani za 
włóczęgów i odesłani do S ybery i  na posiele- 
nie; przym ioty  pomienionych włóczęgów: P ie -  
t ro w  w zrostu  2 arsz. 4 wiesz., tw arzy  pełney 
czarn iaw ey  , ospo w a tey, nosa m iernego, oczu 
ka rych , włosow na głowie czarnych, a na Wą­
sach i brodzie ciem norusy :h, od u rodzen ia  lat 
2 5 ; Czy wiczkin wzrostm 3 arsz* 6 wiersz-, t w a ­
rzy  pełney ospow atey , nosa miernego, oczu ka 
fych , włosow na głowie ciemno a wą^acli i 
brodzie św ia tło  - rusych , od u rodzenia  lal 5 7; 
R ezan o w  w zros tu  2 arsz. x w ierz .,  tw arzy  m a-

łey  cłemriey o k rą g ła w e y , oc*u ka rych  , nós& 
małego zadartego, włosow na głowie ciemno 
a ,.na wąsach i brodzie św ia tło-rusych , od u -  
rodzenia  lat 25; i Sukołow w zrostu  2 arsz.
4 wierz., tw arzy  podługoWatey suchey, ospo­
w atey , nosa długiego, oczu szarych , włosow 
na głowie ciemno, a na wąsach i brodzie św ia- 
t ło rusych  , od urodzenia la t  3ć>; a  zatem  je ­
śli poiłitetiieni włóczęgi okażą się do kogo na- 
le iącym i, aby ten  w proszeniu o ich pow ró­
cenie, postąpił podług istotney mocy pomie- 
nionego Ukazu. Dnia 19 ^bra 182З.

Zgodno S e k re ta rz  F. AYcimowdcz.

,, t .  w Powiecie T rock im  z folwarku Smilg 
dzierżawy Regentów B utk iew iczów  zbiegł człek 
skaskowy Stanisław  Zuy , a  podług sfabryko­
wanego paszpoi Lu Julian M m iata  p rzezw any , 
ukradłszy dw ie  klacze kasz tanow atą  s ta rą  1 
gm adą młodą , 2 up rzężą  i kałam aszką łubem  
w y b i t ą ,  ta la rów  holenderskich 35 z puszką 
m ah o n io w ą , pistolet Francuzki i w arszta t  ry ­
marski i s ż e w ie c k i , odziany w surducie g ra ­
natowymi i w płaszczu szaraczkow ym  z sam o­
działu z obszlagami granatow em i Urody spo- 
rey ,  tw arzy  ściągłey, włosow ciem nych , mó 
wiący po polsku i po litewsku. K tobykolw iek  
poym ał tiakowego zbiega , raczy  go oddać do ' 
m ieyscowych Poiicyy lub właścicielom, k tórzy 
wdzięczność i z Wrót kosztów naymocniey za­
ręczają.

O ś w i a d c z e n i e .
K 1 Oświadczenie z na у solennie у szym zaża­
leniem  się imieniem Star.  Me jera M ichelo- 
wicza Aronzona mieszkańca m iasta W ilna ,  
p rzec iw ko  JP . K onstan tem u K arłow iczow i a d ­
w okatow i subsełiow Trockich, czyni się w' tem : 
żałcy Aronzon rtaając sobie od zeszłego ś. p. 
M* fata Jeleńskiego Sędziego M ozytskiego w y­
dany na summ ę rubli s rebrnych  trzy tysiące 
o b b g , za k tó rym  pozw aw szy do Grodu Z a-  
wiiey skiego o trzym ał w tymże Sądzie im ie ­
niem  swoim w roku 1822 na rzeczonym  Je -  
leńskim u itim arny  konwikcyi D ekre t  , p rzysą­
dzający w ogóle z procentam i i expensam i p ra w ­
ne mi rubli srebr. pięć ty s ię c y , skutkiem  ja­
kowego rozciągnięta została na  m ajątku rz e ­
czonego Jeleńskiego Skorbucianach w powiecie 
T rock im  po łożonego , trądycya. D opiero  zaś 
niewiadom o źał. z jakiego powodu i na jaki cel, 
obźał. K ons tan ty  K arłow icz  sam będąc od żał. 
użyty  dla doprow adzen ia  w  skutek D e k re tu  
tradycyi,  jak własnoręczny rewłers  obżał. w ro ­
k u  idącym źał. dany pośw iadcza , źe obow ią-  
załeś się w skutek nastałey tradycy i na m a­
jątku  S korbuc ianach  ukończyć i do sku tku  do­
prowadzisz  in teres  z W  Siemaszko i n iepier-  
wiey otrzym asz od żał. zapew nione quan tnm  
aź nim to uskutecznisz , p rzeciw ko czem u 
w ydał żał. obżał. dokum en t na czer. zł. d w a ­
dzieścia za jego w tćm  in te resie  pomoc ; 
ośmieLłes się żał. nie me wolnie w K u ry  erze 
L i t .  N. 1 13 pomieścić n iespraw iedliw e i od 
prawdy odstępne ośw iadczenie , źe jakoby obli- 
gu powyższego iakoteż całego p rocederu  oraz 
nastałey na m ajątku Skorbucianach  tradycy i  
żał, z rzeczy swojego dawnego zrzeczenia  się 
nie jest w ł iścicielem ; w tenczas gdy takow a 
trąd  у су a imieniem  zał. rozciągniona, p raw nym  
porządk iem  щ е  ulega źaduey w ątpliw ości, z a -



dnego zrzeczenia  się nikomu żał. n i e d a w a ł , i 
o  niczym  niewie, zna  siebie tylko bydź w łaści­
w y m  ak torem  ley  t ra d y c j i ,  a jeśliby kto i m iał 
odemnie jakie zrzeczenie  się |c o  byd i  nierńoźe) 
chyba skomponowane-, w dowodzie up raszam  
zajaw ić one w Sędzię M agis tra tu  W ileńskiego, 
oraz zawiadam iam  ktoby życzył sobie t ę  n ie -  
kw estyonow aną tradycym ą possesya na m ają tku  
Skarbucianach  rozciągniętą, nabydż, lub wziąść 
w  arendę, Upraszam za jawić się*do żał. ak to ra  M e- 
jera  Mtchelowicza A rjnzona , w W ilnie  w  domie 
kupca  M arkusa  K laczki pod N. 354  m ieszka­
jącego dla ułożenia  się. P rz e to  źe o takow e 
niew łaśc iw e za rzu ty  żał. K a r ło w ic z a  p rzec iw ­
ko p raw u przez oświadczenie uczy nione w rniey- 
scu przynależnym  dochodzić będzie źał., w t e m  
przed całą publicznością og łasza ,  i dla trzy* 
k ro tney  awizacyi do a k t  publicznych , i K u ­
ry e ra  L itew skiego padaję. R o k u  182З yb ra  
21 dnia. T a k o w e  oświadczenie w łasną ręką  
podpisuję  w W ilnie . M ejerM ichelowicz Arenzon.

R oku  182З mca Września 21 dnia. P rz e d  
ak tam i G rodzkiem i P tuW il^ńsk iego  obecnie s ta-  
w ając S tarozak . M ejer  M ichelowicz Arenzon 
oświadczenie takow e zapisać do p ro toku łu  po­
dał i one w  tym że p ro toku le  własną podpisał 
ręką . P rzy ją łem  R egen t  Jó ze f  Bohusz.

R oku  182З ybra  21 dnia takow e  oświad­
czenie R edakcya K u ry e ra  L itew skiego w G a ­
zecie umieścić może- Sędzia Grodzki W i le ń ­
ski A nton i Pom arnacki.

Pokoje do najęcia.
1. Podaje  się do wiadomości iż w  domie 

W . K o s try  sy tuow anym  naprzec iw  m ostu  ś. 
Ignacego , idąc ulicą od tegoż nazw ania  na D o ­
m inikańską Mulicę, są pokoje na p ierw szym  i 
d rug iem  p ię t rze  ze wszelkiemi wygodami do 
najęcia.

1. W  dom u narożnym  W . G e rm a n a  p rzy  
ulicy Ostrofcramskiey i Ogińskiey są nowo u -  
r /ą d z o n e  pokoje do najęcia rocznie od śtego 
M ichała, z w ybornym  m eblem , k u c h n ią ,  sp i­
ż a r n i ą ,  sklepem  w a r z y w n y m ,  o raz  ze s ta jn ią  
i  wozow nią.

A rfa  do czyszczenia zboza,
1. U w iadam ia  się Publiczność, iź w  domie 

H e l le r ta  na  P ohu lance  z n a jd u ją  się Arfy do 
czyszczenia  zboża  naydogodnie jsze  z ko łkam i
mosiężnemi.

Jakób H elle r t .

Kocz do przedam a.
1. K o cz  używ any  w dobrym  stanie do p rz e -  

dan ia  z n a jd u je  się w dom u P ra ła ta  K o n try m a  
n a  Z a m k o w e j  U licy pod  N. i 54  pod w iedzą  
jego s ta n g re ta  Józefa.

4 . K o cz  podróżny  ze wszelkiemi w ygo­
dami z n a jd u je  się do zbycia za pom ierną c e ­
nę, ktoby sobie życzył takow y nabyć, raczy się 
zgłosić do dom u W azg irda  na W ę g ra c h  pod 
N. 1171, a tam  o cenie onego m ożna się za in- 
form ow ać od m arg rab iego  Teodora.

O g ł o s z e n i e .
3 W  skutek  re z o lu c j i  Sądu M ag is tra tu  

M iasta  G ubersk iego  W ilna ,  n iż e j  podpisany u ­

rzędnik  podaje do wiadomości pow szechnej;  i i  
dnia 1 9 7 0 га  182З o godzinie g tey  z rana  r o z ­
pocznie się L ic y ta c ja  w sze lk ie j  ruchom ości 
zeszłego ś. p. Jana  Szneydera  O byw ate la  W  i* 
łebskiego, takow a Wyprzedaż uskuteczniać się 
będzie w  Ratuszu . D ta  u t  supra

Jan  Buksza R . M* W*

Arenda Domow.
3 Od Izby Powszechnej Opieki Gubernii Lit. 

W ileńsk ie j  uwiadamia się, iż Dom zofic \nam i w 
mieście Wilnie na Rudnickiey uboy pod N. 270, 
253 1 254 położenie mający, do J W .  Radcy T a j ­
nego Senatora Ogińskiego przynależny , za т е о ­
рій tę im pożyczonej z tey  Izby summy, dla wy­
ręczenia oney, wypuszcza się w Aręęlę z 29 tego 
miesiąca na rok jeden, zatym życzący wziąśTć ta ­
kowy dom mają się jawić do Izby Howsztchney 
Opieki z dostateczną ewikcyąna termina pierwszy 
24go drugi 2Ógo trzeci i ostateczny 26go tegoż 
miesiąca. Roku 182З mca 7bra 18 dnia.

Sekretarz  Pietraszewski.

3 W  dom u W .  Bukszy p rzy  Ulicy W i ­
leń sk ie j  pod N. 4o 8 z n a jd u je  się u  mżey pod­
pisanego Pan ta l ion  now y, m ahoniow y, na sześć 
ok taw  , z m echaniką  angielską, do przydania. 
182З r. miesiąca ybra  5go dnia.

C. F .  Johanson fab rykan t in s t ru m e n tó w .

O  nasionach kw ia tow ych .
3 . W  sklepie W ileńskiego T o w a rz y s tw a  

Dobroczynności z n a jd u ją  się preys k u ra n ty  
czyli katalogi rozm aitych  cebulek kw iatow ych, 
sprzedających  się w R ydze  u JP ana  W a g n era ,  
n a  k tóre  rów nie  jako na drzew a, k rzew y , r ó ­
że, gwoździki i inne ogrodowe a rtyku ły , p rze ­
syłające się jesienią i na wiosnę, p rz y jm u ją  się 
sp raw unk i w  domie Dobroczynności, po t e j ż e  
cenie co się sprzedają  w  Rydze* z dodatkiem  
ty lko  kosztu  za przesyłkę pieniędzy i t ran sp o rt  
z  Rygi, jakow a ilość przy  oddaniu sp raw unku , 
p łaci się zgóry. W z m iankow ane  preys k u ra n ­
ty  rozdają się bezpłatn ie , a  ogólnego katalogu 
cena 2 5 kopiejek srebrem . P rzy  tym  się u -  
w iadam ia, iź rozm aite  gatunki nasion jakie do 
tychczas się sp rzedaw ały  w m agazynie  JP . Jó ­
zefa K opscha  w  W iln ie ,  dos ta rczane  onem u 
p rzez  JP . W a g n era ,  odtąd w  sklepie dom u T o ­
w a rz y s tw a  Dobroczynności sprzedawać się bę­
dą  corocznie w  świeżych gatunkach, o k tórych- 
swego czasu w n a le ż y te j  porze ^to jest około 
Nowego Roku), uwiadom ienie  o cenie i g a tu n ­
kach  w Gazecie  K u r y e ra  L itew sk iego  nastąpi

5 D rą ż k i  po rządne  Pe te rsbu rsk ie  są do 
sprzedania  za cenę um iarkow aną , dow iedzieć 
się o nich m ożna w s ta n c j i  P rofesora  Znoski 
w  kollegium ś. Jana.

Z gubiony pasport.
5 . D nia  1 przeszłego m iesiąca sierpnia  

znaleziony został w powiecie Telszewskim , w pa­
ra fii janiskiey pasport wydany od Sankt-Peter- 
burskiego Ober-Policmeystra, Mładkuwa, Polskie­
m u poddanem u , żydow i W olfow i H itew ieżowi, 
pod dniem  2 ju lii  teraźnieyszego roku N  gg5 * 
na wolny jem u p rze ja zd  do miasta N ita  wy, i  
właściciela tego pa sp o rtu , po u c z y n i łe m  w y­
szukaniu w powiecie szaw elskim , nie znaleziono* 
Zaczerń pasport ten został zdchowany w Kąncćl*5



l a r y i  W ile ń s k ie g o  G u b e rn a to ra  C y w iln e g o  ,  du  
z a ja w ie n ia  s ię  te g o  ż y d a  HttewicZa, a  d/u 
d o m o śc i p u b lic zn e у  c z y n i  s ię  to  o g ło s z e n ie .

lu b  w  g o to w y c h  p ie n ią d z a c h ,  W p r o p o r o y i  t r s e w y
сл^;?і Гос л u у  a rę d y , а przytym  dom po rirtien 
bvc ur zęd > w n; e oceniony , i o swubudii ści ma- 
ią!kti 1 • щсе&о p >vi t nu» być przedstawione raz* m 
sw adec tw o  Są iu Głó vnego Gród n ń Kiego 2go 
D epartam entu j w Ггак ty erach wedle §. 2* w., Ino 
będzie u trzy (ii v wad s tó ł ,  herbatę , kawę , prze­
d e  -л ń j л о len zagranicznych , i iiossynk eh, 
Wszelkiego rod/.ЛІц rhm i, szronili, araku, liiuero v, 
Pon zu, tv»gul mści wodjek se zhoza §. i ł u v aw v 
5> poborze z t runków tiastoiek s tych w6 lek wy* 
rabianych s pivt a letk irg  , m odu, piwa i poi te ru  
angielskiego , oraz w . rab а.зу< h w Hossy* ca spo<* 
s°b angieliki, nadto mieć nie w ęcev nad dwa Ili­
a d y .  Gazem przez ńinieysze ogło zenie p d a p»g 
B ł tutz do-poW szech  іеѵ wi d m śc wz.v v\a ży ?zą- 
czyoh ut rzymywać w W łkow Vski$ t r  »ki\ ery,  
gościnne domy i g irk  іс 'іпі |  . aby lAWiłi ?,a
term na wyż wyraź nie na iюvt i  va ze ws / e l ką  
g towośćia do Rat usza M-asta W  łk \ t \ чка. I) tt  

rok a A i usta то dnia. Anto ii Sza у ko Hm * 
m istrz Mn hał Czarnecki W  o > t M И łlue i\?>arz 

O zgodo* śoi z r  gmalt m p ś ad. za •• J h 
K r u p o w o  Ex »dx to r Hządu Gub. nu  L it. Grodz 
Kclleski Sekretarz.

5. E xcerpt z  Protckułu Pctoczn»go Ziemskie 
go Powiatu Mińskiego, w dacie p on iity  Wyrażają- 
cćr zapisanego Oświadctenia pod piecsęcią U- 
rzędową Z ienusą  tegoż Pówiaiu i w <*ey ze dacie 
stronie rekw ruiącey jest wy don-

Roku i H*j 3 miesiąca aepternbra 11 dnia. N u  
Urzędzie JE G O  l M P E H A T O I t b K l E Y  M O s U  
Ziem skim  Powiatu Mińsiuego, L/ś w iu\ctenie imie­
niem  Jó irfa  Kudtin* w icia  byłego óędtitgo Gra 
mcznego Powiatu P ńskiego ety ni się s  naytępne 
go powodu. Gdy oświadcto/ącerru się dochodzi 
windom ić, ie  zesiły  T y tu la r n y  Sow ctnik f l .  JP. 
Jakub M arc nkiewicz cśn iadettn itną  la t- rrnr.t « tg 
dysput,? c f ą * dokumentem ,jj U m pct nc j )  ny m c i f  
ie i  pod >nn?m tytułem uczyń onym, i w  A kii eh Mu~ 
nrmsk ch zapisany m tranzukt mi mę d t y  iorćm io- 
s b  imi i oś wiadctają -rg » się KuJz n wic ta miano­
wał i zapisał opiekunem i d > uł twienia pi z< sta 
łych po m m  interes* w pUnip^tentem. Pi ra nio, że 
rów nie, jak innych kredyt  rów i « świcdctującego 
Się, rozbiorowy majątku Marcinkiewicza jest pro 
ęysij, i  ze « powodu nieoddarJa} po dekrecie Sądu 
ExdrwitOr$kugr) w Plancie H ackity ogłoszonym, 
siostry Denisa ototaria imieniem M..ry unny tuhra 
ney przez Marcinkiewicza te nie oświadc&ujący  ̂ f  
do Marcinkiettncta ma pretensyą, t  tych więc po 
wodow jako kredy tor i pretem or do m a/ą itu  ze­
szłego Sowietmka M arcińkiew /cta , a nadto przy  
słabości zdrow ia, mając dosyć własnych do to ła  
tw iem a intereisow, ie  ani opieką majątku zeszłe­
go Jakuba Marcinkiewicza Sow ittnua, oni prowa­
dzeniem jego mteressow oświadczający się t ajnio  
wać się mi? moie, przez nm ieytze  Oświadcz* hie 
ogłasza, i  zriitza się, A dla p  >wsz*chney wiado­
mości do Gazet Kuryera L  teskiego podaje. U tego 
Oświadczenia podpis następny Joz*/ Kudzinuwicz 
były Sędzia Gran czny Ptu P hikiegn.

Zgodno z Potocznym Protolułem Leonard  
Bartoszewicz Ziemski Ptu Mińskiego R  gciit.

Z e  takowe Oświadczenie, może by d i pod cne 
do druku, poświadczam . Ignacy Bacewicz Pod^ę 
dek Ziem ski P tu Mińskiego.

Cena produktów na rynk&ch 
wileńskich.

D ni T a rg o w e*

W rZPSHIl

O g ł o s z e n i  e.
l .  Ńa mocy Naywyżey Ut a lerdzottego dnia i4 

tiiarca roku 1821 postanowienia, o domach g ścia­
ny ch, restauracyach, kaw iarniach, trak tyerach  1 
gar kuchniach, stosownie do onego, id o  w > $zł go 
w dacie 5o septernbra 1821 roku г R/.^du Gub n i ­
skiego Grodzi Askiego rozporządzenia, lia* u>z mia­
s ta  W ołkowyska ogłasza; 1 i  w mieście tym  usta­
nowiono ty lko d * a liraktyery, trzy  domy gościn­
ne, 1 garktschnią do wydania kont raktu na u trzy­
m ywanie, trak tyerów , gościnnych domow, i gar- 
kuchni pojedyncze każdego, wedle tego postano­
wienia § i 5 dopuszczaj4 się kupcy, mieszczanie i 
włościanie mający świadectwo na prawo handlu, 
i ^mający wedle § 20 o dobrey konduicic, i nieza- 
dłuźemu się a tte s ta ty ; a więcey postępujący co- 
rbdsm e dla Skarbu mieyskiego opłaty za wolność 
utrzym yw ania trak ty  er u, gościnnego domu, 1 gar- 
kuchni, otrzym a w Ratuszu m iasta W olkowyska 
na  herbowym papierze kontrakta na lat cztery  z 
term inem  początkowym odkrycia t r ak t \ e ru ,  go­
ścinnego domu 1 garkuihm od pierwszego janua- 
ry i 1824 roku; bcytacya odbywać się będzie w 
R atuszu msasta >Vołkowvska w terminach 1 dnia 
эЪ septernbra, drugim dn a 8 oktohra, 1 trźerim  
ostatecznym  dnia 22 oktobra tego r oku ,  kaź 
dy przystępujący do licytacy 1 рои im -n zło 
avć wedle § З9 kancyą , k tórą  wedle Uka/u 
Rządu Guberń^kiego Grodzieński g > d n a  3o 
sćptem bra Wyszłego, może s ę opierać na do­
m ach murowanych lub na m r a tkach ziemny h, 
jTpie bv 14 przynieś on t v !> b* i di h mk v oh

N iepołożóne lic zb y  znaczą, 
źe tych  p rod u k tów  n ie

s r e ­
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Od dnia 1 następującego października, zaczyna się prenume­
rata  na ostatni kwartał roku bieżącego, na Gazetę Kuryera Li­
tewskiego. Cena zwyczajna rub. sr, U kop. u 5.


